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Na listopad i grudzień 
uginszamy przedpłatę wynoszą 
cą 15 sgr. Ponieważ poczta dwu- 
miesięcznej przedpłaty nie przyj- 


muje, upraszaimy takowa nade- 
słać wprost do Ekspedycyi, którn 
przedpłacicielom będ przesy- 


łała nnmery franco. Na Poznań 
wynosi przedpłata 12 sgr. © feu. 


Z dokumentów fundacyjnych 
seminuryum nauczycielskiego 
w Grudziądzu. 


Dziwna rzecz, iż petycya zachodnio: pru- 
ska, którą posłowie nasi mają złożyć nie 
zadługo u laski marszałkowskiej w sejmie 
pruskim, tak niełaskawego doznała przyję- 
cia w światłej prasie niemieckiej. Zdawać- 
by się powinno, że prasa niemiecka, która 
taki hołd składa oświacie i eywilizacyi, u- 
zna przynajmniej w petycyi naszej stronę 
moraluą; tymczasem ani tego uznać nie 
chce. Pan H. Bittner pomawia w National 
Zig. "Towarzystwo Interesów Moralnych 
wprost o to, że przez rzeczoną petycyą 
podnieca tylko „nienawiść przeciw rządowi 
i przeciw niemieckim  wspólobywatelom." 
Niezadowolenie publicystów niemieckich jest 
tak wielkie, iż jeden z korespondentów gru 
dziądzkiego Geselligera robił nam wyrzuty 
(w Geselligerze z dnia 30 września) z powo- 
du naszych artykułów o stosunkach szkol- 
nych w Prusach Zachodnich, — iż tyl- 
ko ludność polską buntujemy, iż chcieli- 
byśmy wywołać w Prusach Zachodnich „au- 
stryackie stosunki," iż artykuły podobne 
przyczyniają się właśnie do tego, że „Prusy 
Zachodnie corocznie dostawiają 19 procent 
rekrutów, którzy ani czytać, ani pisać nie 
umieją" — i powołując się na jakiegoś nie- 
mieckiego poctę, daje nam na końcu swej 
bajki następującą nauczkę, którą nam ra- 
dzi wziąść sobie do serca: 

Wer eine Zeitleng Skanda?! erregt, 
Głanbe nicht, dass er die Zeit bewegt | 

Brawo! Krótko, ale zwięzłowato! W za- 
mian za tę szczerą nauczkę zapewniamy u- 
roczyście szanownego korespondenta Gesel- 
ligera, że Orędowiik nie ma ani zamiaru, 
ani chęci z posad swoich ruszyć swiata i 
pchnąć go nowemi tory, ale ma wielką chęć 
i stały zamiar panów podobnie myślących, 
jak On, przekonać, że są w błędzie, i żywi 
nadzieję, że mu przyznają trzeźwy pogląd 
na stosunki polskie, ową , Niichternheit bei 
Beurtheilung der wahren Lage der Polen,“ 
jak mu to już raz w Geselligerze przyznano. 

Przedewszystkiem trzeźwo — nuchtern! — 
szanowni korespondenci, a wykaże się, że 
nie polskie, ale właśnie niemieckie pisma 
szerzą podobnemi rekryminacyami w ludno- 
ści naszćj nienawiść do rządu pruskiego. 
Czy przyszło na myśl kiedykolwiek jnicj a- 
torom petycyi zachodniopruskićj, lub któ- 
remukolwiek pismu polskiemu popierać jej 


treść dla tego, ażeby zakłócić porządek pań- , 


stwa i przywrócić „dawne polskie czasy," 
ak się to w swych organach rozpisujecie? 


Poznań, wtorek 7 listopada 1871. 


Wedle waszego sądu, niby bezstronnego, pe- 
tycya, domagająca się wyraźnie równou- 
prawnienia w szkole, admimistracyi i sądo- 
wnictwie języka, którym mówią przeszło 
dwa miliony, ma zakrawać nieledwie na za- 
mach stanu w sejinie pruskim, reprezentują- 
cym przeszło 20 milionów ludności, Czy 
rozsądny człowiek może dać temu wiarę? A 
jednakowoż takie zarzuty spotyka pety- 
cya nasza w pismach niemieckich. 
Stanowiska nasze, z którego petycya 
podejmujemy, jest jasne i wyraźne. Nie cha- 
dzi tu o jakieś przewroty polityczne, nie 


| chodzi o naruszenie pruskiego prawa publi- 


cznego, nie chodzi o wzniecanie nienawiści 
między ludnością polską do rządu pruskiego, 
ale o obronę praw dla nas niezbędnych, 
v uzyskanie rozporządzeń, czyniących zadość 
naszym potrzebom zbiorowym — na dro- 
dze jak najlegalniejszej. _ Występujemy 
z petycyą naszą w obec sejmu, w obee rzą- 
du pruskiego. tak, jak występuje każde 
stronnictwo polityczne w państwie pruskiem, 
opierające się na podstawie wspólności in- 
teresów. Tą wspólnością interesów naszych 
jest zachowanie w niemieckiem państwie pru- 
skiem odrębności naszćj polskićj na- 
rodowości. To jest punktem wyjścia, to 
jest podstawą, racją bytu naszej petycyt, 
a tej podstawy, nikt dotąd na seryo nie za 
czepił, bo zaczepić nie może, bo ona się 
opiera na prawie przyrodzonem. Wolno 
każdemu zaczepiać narodowość naszę, wol- 
no jej szkodzić, wolno ją krzywdzić, ale nikt 
nie może zaprzeczać jéj istnienia, Wycho- 
dząc z tej podstawy naszą jest rzeczą ze- 
brać dostateczne dowody na uzasadnie- 
nie petycyi, a o to prasa niemiecka nie po- 
trzebuje sobie suszyć głowy; jeżeli będą 
niedostateczne, to sejm petycyą odrzuci, je- 
żeli zaś będą wystarczające, to zaczepki ta- 
kich Bittnerów lub korespondentów Geselli- 
gera nie zrobią jej moralnej wartości ża- 
dnej ujmy. Chodzi zatem jeszcze tylko 
o drogę, na jakiej zażalenia nasze zostaną 
przedłożone sejmowi i rządowi. Droga, 
którąśmy wybrali, jest legalna, prawem pu- 
blicznóm dozwolona, Pytamy tedy, czem 
petycya nasza daje powód do zgorszenia 
dziennikom niemieckim i to jeszcze tym, 
które z naszemi stosunkami mogą być pod 
tym względem dostatecznie obznajmione? 
Wychodzimy z prawa przyrodzonego i kon- 
stytucyjnego, bo konstytucya pruska gwa- 
rantuje nam także poszanowanie języka na- 
szego, a kończymy na pruskiem prawie pu- 
blicznem; od początku więc do końca pozo- 
stajemy w granicach legalnych, w których 
prawo zawsze za nami, a przeciw nam 
tylko gwałt dokonywany na naszćj narodo- 
wości rozstrzygać może. 

Pan Bittner twierdzi w National Zig., 
że rząd nie wydal nigdy i nigdzie prawa 
zakazującego język polski jako wykładowy 
w polskich szkołach. Być może, iż takie 
prawa przez rząd wydane nie istnieją, ale 
istnieją takie rozporządzenia wladz rzą- 
dowych, istnieje taka praktyka, i o usu- 
nięcie tych rozporządzeń, tej praktyki do- 
pominamy Się u rządu. Faktem jest, że 
w Prusach Zachodnich język polski jako wy- 


Słońca wachód 65% zach. 4. 
Vlugońc dnia 9 goda. 14 min. 


kladowy nie jest dostatecznie uwzględniony, 
i że rozporządzenia władz, odnoszące się do 
szkolnictwa tamtejszego, nie odpowiadają obe- 
cnym potrzebom naszym, które rząd sam 
przed pół wiekiem już wyraźnie uznawał. 
Wykazywaliśmy to kilkakrotnie w korespon- 
dencyach naszych „Z Prus Zachodnich“ i 
dowodzi tego ponownie następująca korespon- 
dencya, którą nam nadesłano z powodu za- 
czepek grudziądzkiego Geselligera. 


(8) Z Prus Zachodnich, 1 listopada. 

Widząc grudziądzki Geselliger, iż niepodobna 
przezemnie podanych faktów, mianowicie wy- 
4uszczonych 6 punktów (w nr. 73 Orąd.) zbijać, 
zamilknął zupełme, ale za to starają się tem 
bardziej jacyś juni pisarze ich Leiborgan wy- 
cieczkumi prreciwko Polakom i Orędownikowi 
hrać w obronę. Nadąwszy się zatem najprzód 
doskonale, wyjechał w nr, 117 Gr. Gesell, jakiś 
jegomość przeciwko nanı w taki polakożerczy 
sposób, iżby się tego nawet sam p. Kuttner i spółka 
stydzić nie potrzebowała. Wszakże na podobne 
yki pióra, zawierające tylko oklepane fra- 
zesa, pałające żółcią i jadem przeciwko nam, 
wcale się bicodpwiada. List znów do redakcyj, 
w nr. 120 Gr. Gesell zawarty, pochodzi niewątpli- 
wie od poważniej osoby, i dziwi mnie tylko, 
iż go redukcya Gr. Geselligera w swych szpaltach 
umieściła, gdyż on stoi w sprzeczności z dawniej. 
szemi twierdzeniami pisma tego, a potwierdza 
to, com już w mych dawniejszych koresponden- 
cjach powiedział: iż nauczyciele albo bardzo 
niedostatecznie albo żadnego wykształ- 
cenia w języku polskim nie pobierają. 
Tak pisze ów referent dosłownie: „znamy sto- 
sunki ezkolne grudziądzkiego seminaryum od 
lat chłopięcych i zwiedzaliśmy takowe od 1835 
do 183% roku sami; w ten czes liczyła ono 85 
uczni, pomiędzy którymi była najprzód 20 a późnićj 
25 wyznania ewangielickiego. Z seminarzystów 
katolików, mówiło ledwie 15 po polsku, lecz 
pisać po polsku żaden z nich nie umiał 
(polnisch sehreibun konnte keiner won ihnen) 
właściwych lekeyi języka polskiego 
wcale nie udzielano (eigentlicher Un- 
terricht im Polnischen wurde nicht evthellty “ Nie 
jestże to dość szczere wyznanie? Czy potrzeba 
nam je»zeże innych dowodów? Ozy tak kształceni 
nauczycicje, jeżelt sami nie czuli potrzeby, jako 
tako się po polsku chociaż tylko czytać nauczyć, 
mogli dziecko polskie kształcić? Czy można się 
dziwić, iż lud polski Prus Zachodnich na tak 
niskim stopniu wykształcenia sig znajduje, że 
nie wiele widać w nim wpływa  dobroczynnój 
oświaty? Ale też ten pan miał zupełnie co innego 
na myśli, chciał on nam tylko wykazać, że se- 
minuryum grudziądzkie nie miało być nigdy dla 
Polaków przeznaczone, iż to był od samego po- 
czątku germański instytut, dla niemieckich kultur- 
tregerów, celem niesienia pomiędzy nas nieinie- 
ckiej kultury, niemieckich obyczajów i języka. 
Jeżeli zaś tak być miało, jak twierdzi, to pa- 
wiemy szanownemu autorowi, że pomimo chel- 
pienia się z wieliaćj znajomości lustoryi semina- 
tyum grudziądzkiego, lakowej nie zna dokładnie, 
a mianowicie nie zna dokumentu fundacyjnego, 
boć pie podobna, ażeby wbrew dokumentom histo- 
rycznym twierdził. Dla tego pozyałam sobie 
podać krótki rys historyi instytute tego podług 
ks. Hauptstocka (Geschichtliche Nachrichten über 
das kónigl. kathl. Sehulichrer - Seminar zu Grandenz, 
seit Reiner Gründung im Jahre 1816 bis zum 
Schlusse des Jahres 1860. Mitgetheilt von dem 
derzeitigen Seminar- Direktor Haupistock. obecnie 
proboszcz w Grotkau na Szląsku. Przyp. koresp.) 
a łaskawi czytelnicy będą mieli sposobność, 
mianowicie z uchwały fundacyjnćj, przekonać się, 
że rząd ówczesny, chociaż samowładny, bardzo 
sprawiedliwie potrzeby wykształcenia naszego 
pojmował. 

Seminaryum nauczycieli w Grudziądzu znaj- 


duje się w dawniejszym gmachu  pojeznickim. 
Jezuitów sprowadził do Grudziądza 1622 ruhu 
biskup chełmiński Jun VII Kuczborski, a okulo 
1640 roku wybudowano jm ze przyczynieniew 
Big palstyna chelmińskiego, Juna Dominika 
4 Dzałynia Dziadyńsku go, obecne jeszcze pu Uziś 
dzień Grudziądz zdubiące gmachy umeszkulne 
wraz z kościołem. Kolegium jezuickie utrzy- 
mywało zupełne gimuazyum, w którym 
10 księży aż do 1781 roku z wielkiem 
powodzeniem nauki udzielało. (Fun 
Biltiner gotów się oczywiście kląć na trwaiośc 
zjednoczonych Niemiec, że za polskich czasów 
nielstniady wcale wyższe szkoły w Hrusach Za- 
choduich. Przyp. Redakcji). Po zniesieniu zakonu 
jezuickiego, zniesiono także gimnazy um a w miejsce 
tego założona progimnuażynm, w którem uaj- 
przód 5, a późnićj tylko 3 nauczycieli uauhi 
udzielało; dyrektora tego proguunazynm nazy- 
wano preluhtem. Takim prefektem był od roku 
1505—1816 niejakiś ka. Dietrich. Gdy w raku 
1816 postanowiła rentucya w Kwidzy ure utworzyć 
zakład wychowawczy ula nauczywel z szczegnł- 
ném uwzględnieniem potrzeb szkoł 
polsko-katolickich prowincyi, (mit besondw er 
Hucksicht auf polninch- katholische Schułen — slv- 
wa ks. Hiuptstockuj w teu czug przesłała re- 
gencya w Kwidzynie ks. Dietrichowi następującą 
uchwałę : 


„Bei Erwagung der Bedürfnisse des katho- 
lischen Selulwesens der Prowinz, ist die 
Bttuug ciuer eigenen palniach - katolischen 
Bildungs - Anstalt jir  huultigo sekullelu er 
zur Sprache gekommen, uud als durchaus 
nothwendig betrachtet worden, Soll diese 
Anstalt ilrem Zwecke entsprechen und zu- 
Bleich mit so geringen Kosten, als moglich 
errichtet werden, so muss sie ihren Sita un 
einem Orte buben, dessen Umgegeud grossten- 
tbeily von polniechen BKathulhken Lewolut 
wird, vud der iu schon vorbaudenco öffentlichen 
Gebauden den erforderlichen Lehr- u. Wulu- 
rauw darbietet, auch lür die leichtere Aulago 
nnd das Gedeibeu der Anstalt noch audero 
Vorthciłe gewäbrt, In dieser Hinsicht scheint 
uns daber Graudenz vorzuglich dazu geeiguet 
zu seiu, und indem wir voraussetzen zu dur 
fen gluubcu, dass Sia das Amt cines Vur 
athera an der Schullchrer-Pfunzenschule zu 
übernehmen bereit seia werden, eribeilen wir 
Iunen Liermit den Auftrag, über die Eiu- 
zichtuny dersellen, die Zubi der Zoglinye u, 
der Lebrer uuu die Kosien der gauzen An- 
stalt einen Plau auzuferiigeu, zu welchem 
Eude wir Ibuen hierbei eiue Abschrift des 
Pluues der Marienburg'schen PhHanzschule ale 
Leittaden zufertigen. lu Ihrem hierüber, so- 
bald als moglich, zu erstattyuden Berichte, ba- 
ben Sio zugleich die Frage xu crortern, in 
vitfero sich Culm tur die Aulage einer aulchen 
Anstalt eignet, oder nicht eguet, da dieser 
Ort ausser Graudenz uus der cinzige zu aein 
scheint, welcher lür deu augegebenen Zweck 
Berücksichtigung verdient. 
Marienwerder, den 23 Mai 1816. 
Königliche Prenssische Regierung. 

gez. Kothe, gez. Schroeder. 

An den Herru Prolst Dietrich zu Graudenz,“ 


W dosłownóm tlomaczeniu brzmi: 


„Przy rozpatrywaniu się w potrzebach kato 
lickiego szkólnictwa w prowincyi, wapomninna 
o wzniesieniu osobnego polska-katoli 
ckiega zakładu wychowawczego dla 
przyszłych nauczycieli, i uzuano tukowy za 
koniecznie potrzebny. Jeżeli iustytut en 
ma odpowiedzieć swemu celow 

siony o ile możności jak najtańszym kosztem, 
trzeba wybrać nu siedzibę jego, wiejsce za- 
mieszkałe przeważnie przez polskich ka- 
tolików, fto takie, ktore pośród istniejących 
już publicznych budynków tna gmach na szka- 
łę i mieszkania odpowiednie, i ktore nadto 
inne przedstawia korzyści, ułatwiające orga- 
nizaczą i wzrost pomyśluy zakładu. Z wzglę- 
du na to wydaje nam się Grudziądz być nej- 
odpowiedniejszym, a przyjmując, że Imei 
Kae. Dobrodzićj gotów jesteś przyjąć urząd 
naczelnika zakładu wychowawczego przyszłych 
nauczycieli, pulecamy mu wygotowuć plan 
urządzenia takowego, co da liczby uczui i 
nauczycieli i kosztów calego zukladu. Na 
ten cel przesyłamy Mu na wzór kopią planu 
Malborgskiego iustytatu. W sprawozdaniu, 
które wymaga po piechu, Jmé. Ka. Dobr. 
zechcesz roz:rząsnąć pytanie, a ile stoso- 
wnym lub niestusownym na założenie podo- 
buego instytutu byłoby Chelmuo, gdyż oprócz 


i być wznie- | 


Grudziądza to miasto jedynie zdaje się nam 
być odpowiedniem dia celu rzeczonego. 
Kwidzyn 23 maja 1816. 
Królewska Pruska ltcgencja. 
(podp.) Rothe, — Schoarder. 
Do Ka. Proboszcza Dietrich w Grudziądzu." 

Ksiądz Dietrich uchwale powyższej a tle 
zadość uczymł, iż plan opracował, dyrektorat 
abjął i rukowy przez 30 lut. t. j. uż do roku 
1816 piastował. Lecz, że uchwale tój fundacyj- 
uej, co się dotyczy wykształcenia w języku 
polskim kandydatów szkalnietws nigdy 
nie odpowiadano, mieliśmy s:osobność tak z niniej 
szego jak z poprzednich artykuló któreśimy 
w tej sprawie pisali, dostatecznie przekonać. 
Mamy zatem nadzieję, iż przy pierwszćj sposo- 
bnośći nasi posłowie, osohliwie z Prus Zachodnich, 
tego słusznie od rzydu dopomivać się mogą i 
ślopamiuać się będą. 

Przytoczyliśmy powyżej pismo z doku- 
mentów urzędowych świadczące o tem, jak 
się władza rządu pruskiego sama zapatry- 
wala przed pólwickiem na potrzeby szkol- 
nictwa naszego w Prusaca Zachodnich 
Wciągu tego pólwieku potrzehom tym nie 
uczyniono zadość i niechaj p. Butluer ze 
chce uwierzyć, że to przyczynia się do sze- 
rzenia nędzy materyalnej między nami. cze 
mu w drugicj części swego artykulu za- 
przecza, a o co się z nim w przyszłym nu- 
inerzea jeszcze rozprawimy. 


Nowiny polityczne. 


— Niemcy. Dvienniki niemieckie piszą, że 
rząd zamyśla równie jak w innych prowmey ach 
rozszerzyć samorząd w prowineyach nadreńsk.ic! 
O W. Księstwie nié nie donoszą i zdaje się. „u 
ink dotąd tak i nadal pozostenie nno w stonie 
wyjątkowym pod tym względem 

— W Kolonii starowiercy stawili wniosek 
do reprezentaci miejskićj o wydanie im koś 
do ich thu. Z sędziów wybrana koni 
odrzuciła wniosek, Przy rozprawach nad 
przedmiotem powstał balas między publiczno: cią 
„ebraną na galeryach, tak, że ją, nadburno:trz 
musiał do porządku pawolać. Większość repre- 
zentantów uchwała oddać wniostk ruz jeszcze 
kumisyi mieszanej z sgłziów i czlonków komisji 
dla spraw kościeluych 1 szkolnych. 


Francya. Jownal oykiciel ogłasza, iż dwa po- 
stanowiema rad okręguwych w Lille i Narboune 
zastały skasowane, ponieważ wyrażały życzenia 
rozwiązanie teraźniejszego zgronadzema nirodo- 
wego 1 rozpisania wyborów do konstytuanty. Ite- 
prezentacyć okręgowe nie są uprawnione do orze- 
kama w kwestyach polityki dotyczących, więc u- 
nieważnienie powyższych postanowień jest Ściśle 
legalne 

— Do wiedeńskiej Pressy dnnoszą, że fran- 
tuski minister sprawiedliwości, Kazimierz Perier, 
przesłany prefektem poufny cyrhularz, w którym 
wzywa ich, aby w depariwmentach przygotowali 
onie pubkczne do stanowczego ukonsoliduwa- 
wa się republiki, Wiadomość o tem wywołała 
większą burzę meu-tającej komisyi zgromadzenia 
narodowego. W Paryżu obnwisią się zamachu 
stanu przeciw obecnemu zgromadzeniu, 

— Constitutione! donosi, i) w tych dniach 
Thiers przestal Bismukowi noty w przedmiocie 
Jeńców francuzkich, którzy zatrzymani zostali do- 
tąd w Niemczech, za wykroczenia popelninne po-l 
czas niewoli. Prezydent republiki francuskiej żą- 
Ha, sżebym takim osobistuściom udzielana byin 
obecme amnestya, jako konieczna kousekwencya 
zawarcia pokoju. 

— W Paryżu d. 1 listopada poszukiwano 5 
Faubourg du Temple 1 pa innych dzielnicach 
miasta ajentów bonapartystowskich, którzy rozda- 
wali po warsztatach pieniądze i zapowiadali 
amnestyę, skoroby tylko cesarz Napoleon wrócił. 

— Journ d. Deb. donosi, na podstawie donie- 
sień z Korsyki, iż książe Napoleon przyrzekł przy- 
jąć ponowny wybór do Rady departamenutowej 
korsykuńskićj. 

— L'Ordre ogłasza list ks. Napoleona z Ba- 
stia z d. 28 października datowany da wybor- 


ców, w którym radzi im tymczasowo szanowuć ' 


rząd tymczusowy, i mówi, że należy nad trzema 


| punktami głosować plebiscytem: czy republika, 


czy króiowie burbońscy, albo czy dynastyu bona- 
partystowska. 


Austrya. Co do kwestyi gabinetowćj nieus 
nia krzyżują się dosyć sprzeczne między sobą 
płoski. Cesarz przyjmosał w tych dniach s 
tów sckepi, którym tymczasowe kierownictwa 
misterstw poruczotńo i miał im oświadczyć, 
prawdopodobnie tylko przez dni kilka obowiąśki 
te pełnić będą. ponieważ utworzeni ministeratwś 
Z Gruu, siedziby auto 
nomustów nieuneekich, telegrafują do więkstf 
dzienników wiedeńskich, iż wedlug pewna 
i kół z Kulerspergiem, ściślej zapra) 
jażmionych, jest ulożana następująca hista gald 
netu: Grocholski, Schol, Holzgethun pozostają, I 
handlu ohejmuje allo Depretis albo Plener, SP 
wiedhwuści baron Hurt, członek Izby 40699 
oświecenia Stremnyr. Z tej samej strony dott 
Szą, iż zanosi stę między Kellerspergiem i ME 
mieckiem stronbictwem konstytucyjnóm na 
wę tej treści: kwestye swobody mają tymczasć 
wo spoczywać, natomiast nastąpi spolne działie 
nie w kwestyucli konstytucyi, zaczóm pójdzie 4 
włócznie rozwiązania sejmów, których legalt 
Niemcy zaprzeczyli i zwołanie „icgainej” BA 
państwa. Przeciw rokawaniom z Cechami, A 
lersperg miał się już dawniej w rozmowie p! 
wRtnej wynurzyć. Istotnie w zeszłym miesiąć > 
przy dznej sposobności oświadczył on w zde 


Abendbla że wprawdzie pragnie zgody, jedu 
prawdziwej, pienaruszającej interesów niemiech 

Tymczasem Politi iż Kelleraperg pe 
warunek objęcia rządów stawia dalsze prowa 
nie rokowań z Czechami. Ozyż w obec wem 
ryalu Zoiagera,n yluszczającego skromne minimul 
żęduń cze kich może byc mowa o rokowaniać! 
czy może Politik chce dać do zrozumienia, i 
buńczucznych oświadczeń Czechów nie należy bi 
na suryo, czy tak w jednym jak w drugim rażć 
zachodziła potrzeba zmiany gabinetu? Dalej 
litik Andrassemu yrzystawia nowego stołka, % 
pewniając, że cesarz odrzucił proponowany prze! 
niego ultracentralistyczny gabinet  Anorsperf" 
Lasser. 

Tagblatt podaje z majnutentvczniejszegi 
źródła, że Andrasny mial p. Grocholskiego prie 
kanué, że me masz łączności między inieresam 
Uzechów i Polaków, w skutek czego p. Grocho* 
aki, zasiępnąwszy jeszcze niezawisłej rady z kra 
ju, zerwać miał solidarność z gubiuetem Hoheb* 
warta, 

— Powteńskt [eform donosi, że Andras 
nichawetu odpowie na iuterpelacyg Tany beź 
ogródki, i w sposób tak dulece wyczerpujący 
wyjuśniuiący przedmiot 1 położen e, iż tak co 
pytuń jako też co do polemiki Tissy żadnej nit 
pozostawi wątpiiwości. 

— Politik znowu zrywa maskę Andrassemi 
Odkrywa ona, że w rękach cesarskićj kanvelary! 
zahinetowej znajdują sig papiery z r. 1870 1 
1871, dutyczące powstania w ltakowicy, którd 
giubo kompro nitują rząd węgierski. Prezydent | 
sądu wopkowcgo w ltakowicy miuł je odebral 
od spiskowca kabianego, jednak z powodu nie” 
bezpiecznej ich treści, me chciuł ich udzielić są: 
dowi wojskowemu z Zagrzebia, lecz posłał je 
wprost do kantelaryi cesarskiej, 


W okolicach Kazania kilka wsi tatarskich 
ochrzezonych od dawna na prawosławie, raptem 
ubjnwili naczalstwu, że 1 znać nie chcą prawo* 
sławia, że zawsze byli potajemnie mahometani: 
mi, a zatem żeby popi i czynowuicy dali im raź 
pokój.  Skomternowani popi nie wiedzą co rub ć, 
wynieśli się pocichutku 1 wezwali pomocy władzy: 
Jaka to będzie pomoc domyśleć się łatwo. Du: 
nosząc o tem Bierż. Wiedumosti piszą, że nietyl: 
ko Tatarzy lecz r Uzuwan 1 Czeremisi z pozuri 
są, tytkq prawosławnymi, a w rzeczywistości trzy* 
mają się po dawiemu swych praktyk pogańs i 
doduć zaś możemy, że wsliodnia część carstwa, 
just dla Moskwy tem, czem i Zachodnia, z tą 
tytko różnicą, że mniej tam bez porównania o- 
światy, dla czego nie tak czynn e występuje. Cier- 
pieć Muskwy tak famo nie mogą, i tak sano 
jak dla naszego chlopa prawoslawie uważają za 
zwierzchnią sukienkę, którą, aby tylka dozorca 
się odwrócił, najchętmiej zrzucają, Nauka Chry- 
stusa przez popów bez namaszczenia propago- 
wama, przylgnąć nie może; są tacy, którzy od 
mlodości swej zostali, nibyto chrześcianani, a 
pomimo tego nie mają najmniejszego wyobraże* 
nia o głównych zasadach religii. "Temu lat prze- 
szło 20 poj pewien objeżdżując z koszulami sw% 
kizgieską parafig pytał: „Czyście me zapomnieli 
czegam wa: uczył w roku przeszłym? Czy wiecie, 
że Bóg jedyny składa się z 3 osób, Boga Ojca, 
Boga Syna.“ — „Jukta — przerwie Kairgiz — 


| tn ten stary jeszcze żyje?* — „Żyje“ — pop odpo: 


wiada. — „No to dobrze, kłauiaj sig jemu ode- 
mnie; bardzo rad jestem, że w dobrym zdrowiu, 
ala wprzód pokaż-na koszulę.“ 


OZ 


Wladamości mlejscawa | prowincyonalne. 


Poznań, 6 listopada. Zeszlego piątku odbyłu 
się wieczorna pogadanka o Szkole wieczorućj 
Członków było bardzo mało. Pan Boydańs 
przewodniczą;y podniósł to. że za daw 
Czasów Szkoła wieczarna nie udawała sie dla braki: 
pieniędzy, teraz zebrały się pieniędzy, ale uie wu 
chłopców. Komisya starała się dabrać jak naj 
odpowiedniejszych nanezycieli z grona nauczycieli 
miejskish, dostarczyła książek, papieru, piór, po- 
trzeba tylko, żeby majstrowie chłopców przysy lali 
i na tém właśniejcała sprawa się zachacza, Dotąd 
Ł calego Poznania zgłosiło się BI chłopców a 
uezęszczą na uaucę około 26! Niechaj teraz od- 
powie każdy, czy to jest uznanie potrzeby oświaty 
dla młodych terminaeorów! Zgodzono się na to, 
że główną przyczyna, dla czego malo chłopców 
uczęszcza da Szkoly wieczornéj, tą nie kto inny, 
jedno sami majstrowie. Większa ich część ric 
sobie z tego wie robi, czy ich uczeń omie czytać 
lub pisać, czy nie umie. 


dla tego ich zakłady prosporują, tymczasem za- 
pytać Polaka majstra , dla czego nie posyła chłopca 
do Szkoly wieczornój, odpowie nato: „bo ja mu 
to zabraniam,* — i na tam kończy. Taka od. 
powiedź odebrał tu jeden członek od drugiego 
członka. Cóż robić? Trzeba sobie powiedzieć: 
[ ma to być Polska! — i nie oglądać wię za od 
powiedzią. Z względu na to zebrani uchwalili, 
ażeby Ihomisya Szkoły wieczornćój obesłała po 
wszysikich majstrach okólnik wzywający ich, żeby 
chłopców do Szkoły posyłalł, dalój, żeby wypo- 
środkowała przez przemysłowców obeznanych z tu- 
tejazemi stosuukami i majstrami liczbę wszystkich 
nczniów pracujących u tutejszych mujstców, ażeby 
wiedzieć 1) ilu jest chłopców w mieście naszem, 
2) ilu ich chodzi, i wreszcie 3) ile mniej więcój 
chodzićby powinno. W ten sposób dałaby się 
przeprowadzić jaka taka koutrolu, 

Następnie wspomniano o tóm, że i dla naszych 
czeladuików potrzeba Szkoły wieczoroćj, ko 
ich wył 'ałcenie elemeutarna jest także nicdosta- 
teczne, n znajdują się pomiędzy wimi nawet tacy, 
co piaać | czytać nie umieją. Niektórzy 
Łądali, ażchy założyć taką szkołę, ale odstąpiono 


od tój myśli z wzgledu na to, iż Towarzystwo | 


Przemysłow v. mając przed sobą Szkołę dla nezniów, 
dwom zadaniom naraz nie podoła, i zwrócona 
uwagę ua Szkołę Czeladników w tutejszóm 
Stowarzyszeniu Czeladzi Katolickiej, 
zostającem pod przewodnictwem ka. Tlorzyńskiego. 
Członkowie uznali za szłuszne polecać swėj czeladzi 
odwiedzanie tćj szkoly i powzięli uchwałę: aby 
Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego w sprawie 
tój porozumiała się bliżój z prezesem Stowa rzy 
zenia Czeladzi Katolickiój 


—* Wozoraj odbyło sig posiedzenie Komi: 
teta Związku Spółek zarobkowych, a którem 
zdamy sprawę w p.zyeżlyta uumerze, — W Towa- 
rzystwie Vrzemysłowem byl dalszy ciąg pierweże- 
go ozytania poprawnych ustaw "Powarzystwa 
Pożyczkowego; dokączewie nastąpi w przyszłą nie- 
dzielę o godzinie 7 wieczorem. — W Ścowa- 
rzyszeniu Czeladzi Kataliekićj odbył się 
publiczny odczyt o klasztorze OO. Paulinów w Ozę- 
atochowie éród licznie zebranej publiczności plci 
obojga, 

—* Komitet wyborczy okręgu wach o- 
wskiego zaprasza wyborców na ostateczną na 
radę celem postawienia kandydata na posła sejmu 
niemieckiego w miejsce ks. Klucka, który kuudy- 
datury wie przyjął na dzien 8 listopada o godzi- 
nie 12 w południe w hotelu pana Kuntzego w 
Lesznie. 

—* Komitet wyborczy okręgu choj- 
Ulekiego postanowił wybrać na posła sejmu nie- 
Miegkiego p. Ludwika Śluskiego z Trzebeza. Wy- 
bury odbywać się będa dnia 15 listopada Kio 
w Doga wierzy, powinien się na nie stawić. W 
pawiecie chojnickim jest 45,000 katolików, a 15 
tysięcy Ewmuielików, Polaków ma byé 20 tymięcy 
a Niemców 15 tysięcy. 

—* Akcye Banku Kwileckiego, Potockiego 
i Sp. płacono ua gieldzie berlińskiej po 107. 

—* Akcye Bavku Wschodnio - niemieckiego 
(Ostdeutsche Bank) piacono w tych dniach na 
gieldzie berlińskiej po 105—106. Akcye banku 
tego wynoszą 5 milionów, z tych na początek e- 
mirowaby będzie tylko jeden milion, w następne 
4 miliony będą emitowane później w osobuych se- 
ryach po jednym milionie. 

—* Pokrycie mostu nA rzece Warcie pod 
kolej pznańako-toruńską nastąpi w tych dniach, 

—* Na wielkich Garbarach znaleziona w 
sobotę wysadzone dziecko, mające zaledwie kilka- 
naście miesięcy. 


Majster Niemiee lub | 
Żyd nakaże wyraźnie chłopakowi iść do Szkoły, | 


| przed rokiem kwitnące za staraniom i gorliwością 


—* W Mroczyniu będzie urządzona z dniem 
16 bm. starya telegraficzna. 

* W Chetmnie odbyło sie przed kilku dniami 
zebranie Towarzystwa Naukowój Pomocy. 
Na wapareja rozdano w zeszłym roku pieniedzy 
2486 tal. i ta pimnazystom i akademikom i gi- 
mnnzgastad 1240 tal. 3 rzemieślnikom młodym 
25 tal. seminarzystom 300 tal. Pan Büttner z Na 
tional. ZAg. oczywiście nie da temu wiary, ta nie 
móglby pióra maczać w kałamarzu przeciw Po- 
lakom. 

— * Na Górnym Szlasku istnieja unatępujące 
Polskie Kółka Katolicki w Królewskiej 
Hucie, w Katowicach, w Mysło ch i w Klim- 
sowcu, Zarząd Katolickiego Stowarzyszenia lu- 
dowego w Wrocławiu, zamyśla urządzać po wazy- 
stkich parańach czytelnie parafialne. W pa- 
rąfiach polskich będą polskie czytelnie, 

— * W wai Fłońsku kolo Inowrucławia wy- 
dobyto z nad brzegu jeziora utopiouą kobietę 
4 róztrzaskuną czaszką, Komisarz dysteyktowy, 
p. Volkmann, kazal uwięzić człowieka podejrza- 
nego o morderstwo. 

— * W niemieckich pismach domagaja się 
przy obecnój refurmie monetarnój skasowania p o l- 
skich złotówek i dwuztotówek, które za- | 
prowadzono po pokoju tylżyńskim i które dotad 
kuriują w W. Kaięstwie i w Prusach Wachodnich 
i Zachodnich 

Że Szubina 8 listopada. Nie wiem z jakiego 
powodu już ol dość dawnego czasu kolunay 
dziennikarskie o Szubinie zamilczaly. Abyś za- 
tém kowhuny przyjacielu nie sądził, iż żyjemy tu: 
w Świeciu Ucakami zabitym, lub tóż, byś czasem | 
nie odważył się znów szukać nas po Chinach, to 
-taraj się a Orędownik w częsta teraz w nim 
„ wypadkach w naszćj siedzibie i okolicy wyczy- 
tasz, Towarzystwo Przemysłowców tak ówietuie 


pana Hieronima KRogaliùskiego, musiała z pawo- 
du wojny na Liejakis czas posiedzenia awa zam- 
knąć. lo ukouczoućj wojnie długo jeszcze zasta- 
wał u mas duch w zlodowaciałem uśpieniu. Do- 
piero znów na ouglos paua Zogalińskiego, a któ- 
rym słnszne t sprawiedliwo Żnin w Orędowniku | 
z duin 21 października r. b. wypowiedział zdanie, 
zebrali się członkowie — młodzież rzemieślnicza, 
aby znów odżył duchem nowym, aby mieć punkt 
wspólny zebraniu i keztalcić swój umysł przez czy- 
tanie, pisanie, rachowanie i wolne wypracowania, 
A pomimo obojętności intelligencyi unszćj ze 
bralo się jednakże na wezwanie założyciela To- 
warzysiwa l'rzemysłowców w Żwinie i w Szubinie 
przeszłu 40 członków z wiarą, nadzieją, wilościn 
i zumiłowaniem do precy umysłowćj, aby d jść 
do wytkniętego sobie celu, Pomimo zatóm obo 
Jętność z pewnój strony, świetnie znów u uas To: 
warzystwo lrzemysłowców zakwitło; założyło ię 
także z łona tmkow'go kółko ópiewu ko- 
ścielnego pod przewadniccwem nauczyciela pana 
Żjyarłowskiego, który już dawuiej gurąwo zajmo- 
wuł się temże, Starają się nawet o zalożenie 
spółki zarohkowój, na co, o ile słyszałem 
powue kaptały są juz złożone, co wszystko zm- 
wdzięczyć można głownie zabiegom paua Kogu- 
lińaktego. 


Rozmaitości, 


Tomasz Padura umarł dnia 8 września r, b. 
w Kozlatynie pod Berdyezowem, w domu przyja- 
ciela swego Maryana Wasiutyńskiego, który juk 
najtroskliwiej pielygnował zęd iwego poete. Po- 
chowano go w Machnówce. Tomaaz Padura był 
w swoim czasie ulubieńcem Wacława Rzewuskiegu. 
Do pieśni swoich w narzeczu miejscowem tworza. 
nych, czerpał materyaly z domek starych lirników, 
przesyłanych mu przez Źoryana Chodakowskiego 
(Czarnockiego), z którym zażyłe miał stosuuki 
W pieśniach tych odtwarzał śp, Padura Żywot 
kożaczy, malując z wdziękiem i prawdą przeszłość 
historyczną. Żałowany jest powazechnie nie tylko 
z powodu wyższości swego ducha ale i z powodu 
ujmujących przymiotów strea i umyału, Nie wia- | 
doma, czy po nim zostały jakie rękopiama. 

W miasteczku Kitajgrodzie (guber. Kijowaka , 
powiat Lipowiecki), włosuości Konał, Wołodko- 
wieza, pożar wybuchły d. 16 września r. b. ogromne 
sprawił stracy, tém mianowicie, że epłongły w do- 
mu właściciela prze: mioty wielkiej wartości, a nie 
z nich nie możue było uratować. Była tam bibli. - 
ateka bardzo bogata w stare książki i dyplomuta; 
niektóre należały do tak wanych białych kruków. i 
Byto wiele rękopismów dawniejszych i nowszych ' 
bardzo cennych, i jako rąkopisma, jedynych, Było | 
mnóstwo różnorodnych iątek: bronzy start 


świeckie, portrety familijne, obrazy 
bogate srebra: wszystko to spłonęło. 


nowożytne, 


Przeszłość Azyi środkowej. Wojska rossyjskie 
posuwając Bię w głąb Azyi środkowćj, natrafiają 
ua ślady: dawnej wielkości i cywilizacyi tych kra- 
jów. W miejseach, gdzie dziś widzimy tylka olbrzy- 
mie ruiny, wrzało niegdyś życie, zajmował, je 
ludność osiadła, wyznania Buddyjakicga. Do- 
wodem tego są ruiny starożytnych, monumen- 
talnych gunehów, jak Aleyrtasz, niedokończony, 
olbrzymi klasztor Buddystów (w chaństwa Kullzyn), 
O tym klasziorze pozostało bardzo ciekawe poda- 
nie miejscowe. Miet go pobudować jakiś potężny 
władca dla kochanki swój, którą zamierzał poślu 
bić. Lecz razu pewnego, pracując na polu, ujrzat 
koczujący ant kirgizki, Na grzbiecia wielbląda 
siedziala cudnéj piękności Kirpizka, Ujrzawszy ją, 
ów potężny władca zapomniał o swój iarzeczonćj 
i rozpoczętćj budowie, a sam poszedł kaczować 
z auiem w towarzystwie ładnćj Kirgizki. Odtąd — 
powiada podanie — klasztor Buddystów pozostał 
nledokończuny. Pod tym względem niepodobna 
sultanowi brać za zle Gprzeniewierzenie się jego, 
Ludzie, którzy spędzili większą część życia wśród 
stepów Azgi środkowój, zapewniają, że trudno 
niezachwycnć się ładną Kirgizku, w chwili, guy 
zwolna jedzie na wielblądzie, 

Kirgizi wszystkie te niedokończone gmachy 
nazywają w ogóle 'Was-Kotan. "Vas czyli Tusz — 
kamień, a kutau nazywa cię mały plac, juki się 
zwykle tworzy pośród rozbitych namiotów kirgiz- 
kieh. Może w dawnych czasach iniejsea te były 
uprzywiłejowanóm kowzowiskiem bord kirgizkich, 
w kożdym razie okolicy Aulieata (w chaństwie Kul- 
dzyn) były luduo i zamożne. Częsta wśród stepów 
dają wię widzieś wielkie i wspaniało cmentarza 
muzułmańskie, zwlaszcza wzdłuż wielkiej drogi 
od Aulle:atn do Tokmak. Podług przekonania 
tamecznój Indności, cała ta przestrzeń była kiedyś 
doliną Jozefatową. O ile można sqdzić a dotych- 
czasowych opisów, rulny i iane znajdowane zabytki 
historyczne świadczą o dwóch wiclkich cywiliza= 
cyach panujących w tym kraju: buddyjskiój | mu- 
zułwańskiój, 


Dziwić się należy przedsiębiorezości chłopa 
rossyjskiego. Za pierwszemi oddziałami wojska, 
juž się posunęły tłumy kolonistów z woroneskiej 
i samarskiój gubernii. Drogą dobrowolnćj koloni- 
znoyi powstały następująca osady rossyjakie: 
Bialowodzk, Ala- medyńskn, Pispek i kilka inych. 
— Dla opisu nowa: popbitego kraju wkrótca ma 
być wyslaną uczona ekapedycya. 

Przerażający wypadek stał się dnia 27 b. m. 
w Wiedniu, Z hotelu „National“ o godz, 8 z 
ana wyskoczyła z okna 1 piętra pani Adela St, 
oue kupca ze Lwowa, osoba młoda i przystojna ; 
uczy ila to, jak mówią, w przystępie melancholii, 
na którą cierpiała dość często peryodycznie, Zin» 
leziono ją na bruku bez zmysłów; lukarze przywo” 
łani nie odkryli wprawdzie ślndów zewnętrzuego 
uszkodzenia, ule podobno nastąpilo wstrząśnięcie 
mózgu, i ratunek będzie trudny. Rzecz dziwun, że 
maż nieszczęśliwój, który spał w tym gumym po: 
koju, dopiero na bałas, spowodowauy truglczuów 
zdarzeniem, obudził się. 


Rozbójnicy włoscy. Przed sądem przystęgłych 
w Potenza toczy ię obecnie proces przeciw zgrai 
opryszków, składającej się przeszło z 40 głów, 
której większą c: stanowią młodzi ludzie; po- 
uiędzy nimi jest zakonnik i jedna kobiete, Li- 
tzba zbrodni, o które rozbójników tych oskarżo- 
no, wszelkie przechodzi pojęcie. Jeden z uich, 
niejaki Vito di Mero, obwiuiuny jest o 108 zbro- 
dui, pomiędzy któromi zachodzą 88 napady zbó- 
jeckie i 28 zabójstw. Tunnych utawiono przed 
szranki sądu dla 84, 18, 69, 69, 67, 59 i t. d. 
zbrodni, nikt zaś nie jest obwiniony wmnićj, jak o 
30. Kilka morderstw pojciniono uni z chciwości, 
ani z zemsty, tylko z prostój skłonności do zabi- 
jania, bez wszelkiewo iunego celu, Tak zastrze- 
lono włościanina dlu rozrywki, ponieważ siedział 
na drzewie i rwał owoc. Iuuego człowieka za- 
strzelił zbójen, aby się przekonać, czy proch jest 
dobry. Zawezwano w procesie tym 866 świadków 
i umieszczona 41 oskarżonych w mocno zbadowa- 


, nój żelązućj klatce, 


Urodzaj chmielu w tym roku wcale się 
nie powiódł W Ameryce zaniechano nawet roz- 
pinania go na tyki, tak źle urodził. Okolicę 
Suatz zaledwie wydadzą czwartą czękó zwykłego 
zbioru, gdyż grady i burze większą część roślin 
zniszczyły. W Anglii, Buwaryi i Badeuskiem zi- 
mua i roluetwo zaszkodzily chmielowi nadzwy- 
czajnie. W Galicji urodzaj daleko lepszy Í spo- 
dziewnć się można średnich zbiorów, u kupcy 
niemieccy dopytują się bardzo o chmiel galicy 
Właściciele chmielników powinai gig mieś aa 


EEEE 


czności, ażeby ich nieświadomości co do niento- 
dzaju chmielu ze granicą, kupcy prnacy na awoję 
korzyść wiu obrócili. 

W Zambrowie w pow. Łomżyńskim, jak do- 
nasi Gazeta Polska, nmarł ua cholerę czeladnik 
kowalski, żyd; m że była sobota, wstrzymano się 
2 pogrzebem do niedzieli, Służba pogrzebowa 


zabrala się do obmycia ciala, zaledwie jednak po- | 


lala trupa zimną wodą, gdy ten zerwał się na ró- 


wne mogi. Był to letarg, jaki zdarza się niekiedy | 


w cholerze. 

„Polski misyonarz.* Pod tym tytułem znaj- 
duje się w odcinku Narodnich Listów pełne cie- 
pla opowiadanic. Misyonarz ten jesz proboszczem 
w polskićj osadzie 6. Antoniego w Teksas. Prócz 
téj osady znajduja się tam jeszcze cztery polskie 
osady: Martinez, Jordan, Panna Marya i Bandera, 


Wiadomości literackie. 


Pan Forster, znany od lat dwudziesta publi- 
cysta na polu ekonomicznem , ogłasza wyprzedaż 
swój Biblioteki Nauk moralnych i poli- 
tycznych w 20 tomach i 24 kniążeczknch 
dla klas pracujących polskich. Autor 
zniża cenę tych dzieł na 10 tal., oświadczając, że 
„z całego wpływu wyprzedaży“ ustanowi fundusz 
żelazny, z którego prowizyą otrzymywałby biedny 
polski uczeń, poświęcnjący się ekonomii politycznćj, 
Szlachetny to cel autora, pamiętającego i po za 
grobem o młodzieży naszój, pośnięcnjącego wię 
zasadom i pracy, nad którą strawił znaczną część 
żywota awego. 


Promyk, tygodniowe pisemko dla dzieci na- 
szych, nr. 5, zawiera: Zachciauki, obrazki z dzie- 
cęcego Świata, przez W. Dełzę, Sammosiera, przez 
K. S. Hodzantowicza. Anioł 2 Andersena, Pau- 
linka, bajeczka W. Bełzy, Palma (z rycina). Ja- 
skółka przez K. Kautuckiego. Babka Wielkanocna, 


Żyto 120—125 fnt. 611, 5átal., za 2000 fot. 

Jęczmień mały 101—108 fnt. 45 -49 tal 
duży 103—112 fnt, 50—53 tal. za 2000 (nt. 

Groch welug jnkości (si. dob. wracy — 60-54 
fr, za 2000 Fut. 

Owies według jakości 40 -41—12 tul: za 3000 int. 

Okowita 20), ża 8000*), fiut 


p. Paulinę Kraków. Nowe książki. Wrocław 4 listopula. 
i — . piękne śred. pośled. 
Wiadomości handlowe. Pszenica biala (za szef.) sgr, 100 108 98 89—94 
, , (ENY TARGOWE. dto żóła „ » 97—99 u6 89-94 
Poznan, i listopala .. na|- | Żyta E 15—16 12 16—69 
średnii NAT E 
Siwa TOŻ ie Jęczmień s n 56—59 55 52—53 
agr ser agr. | Owies » n 38—34 82 31— 
Pszenica Pokea za azetel B4 fnt, 105  102'/, 109 Groch 5 n 13—18 70 63—61 
a doi: , +] 97; 25 kowii ii h 
i TSN ZE 29 DA 85 Okowity za 100 litr. a 100%/,: 1914 t. ż. 19% t. p 
Żyto piękne b / 80 « CT E SĄ Toruń, 4 listopad. Pazemcea 123—128 it. palra 
g PIEN | WS = S 64 za —78 tal. dta 129—131 fnt, 79—81 tul, jasna 123—128 
U u g U — nt. 78-81 tal, dta 129—131 fnt, 82—84 tul, (za 2136 
Jęcemień duży 14 "=, 57, 55 Ry Żyto 115—118 fi, 51'/, 53 tl. 119—122 ft. 531), —54'fa 
e maly K tal. (za 2000 fnt.) Jęczmień 40 da 46 tal. |za 1800 fot.) 
Owies w 31, % 35 Owies 25—90 tal. (za 1250 fot) Groch na paszę 47—50 
Groch wrący m” w g 65 tal., (ARE 51—58 tal, za 2260 fnt. JRzepnk za 2000 fk. 
eel Amant. i ut tręby pazenna 100 fnt, Iv, tal., rzanne 1 tal. 
Bni i Papiery: stale. Pożyczka Związkowaie/, 100 
Gal letni Akcye marchiako. hukie E S 54 
Rp 1 Obliki państwa pr. 8//,%4 .. H 
= oznańskie nowe listy zastuw 
WTA w a2, 2i 20 Poznańskie listy CBE 
yka | M Polskie liaty zastawne 4o/, 
Łubin żółty cetnar 90 fot. tal. Rosyjskie banknot, r 
« niebieska +  « tal, Francuzy EA 
Runiczyna czerwona za ct, 100 ft. tal Lambariy .. ..... 
' biala Losy 1860 5e/, .... 
Gdansk, 4 listopada, Pszenica licho, Ordynar. | Amerykany . , A 
na, czerwone-pstra, pstra, piękoa-czerwona pstra, jwawa | 7,/, prucentowe Rumuny ...,,.4. 


fot. 


i wysoko pstra 123/125 
126—181— 132, 81—84 t 


od 10—78 Czerwona | 


| Włoskie papiery, , 


| Tarki 5 


Pomieszkanie 


się z dwóch pokoi i kuchni na pier 

wszóm piętrze jest od W 

Roku do wynajęcia u 
N. Zientkiewicza, 


Stary Rynek 35. kowanych 


nawet zastarzałe leczę bez tru- 
dności niewstrzymując pocyenta 
od jego pracy. Liczne mam w 
ręku dowody na to, ża chorzy, 
leczący się gdzieindzićj długie 
łata, osłabienii wyschli, za mo- 
ja radą wrócili do zdrowia i zo- 
stali szczęśliwymi małżonkami. 
Bliłszych wiadomości można za: 
sięgnąć w broszuzze (niemieckićj) 
„der Jugendspiegel,* którą za 
16 sgr. dostanie aip w każdćj 
księgarni, lub u nakladcy. 

W. Bernhardi, 


w Merlinie, 
Gitschinerstrasge 17. 


kiewicza. 


(388) 


Najlepszy holen- 


erski Nessing i «sek inne 
tabnki do zeżywania poleca 
FABRYKA TABAKI 


A. Szymańskiego sen. 


Wodna ul. 28 (476) 


Arak Mandarin 


kwarte po 2 tal. poleca cukiernia 


P. Urbańskiego, 


ulica Wrocławska 14. 


znanyta. 


gw 


smi 
(838) ajent w Pzonaniu. Nowa ul 10 


JECE-Zaprosiny "Gog 
przedpłaty na dzieło 


| 
Boje polskie i przygody f 
I 
i 
l 
| 


szek, EEG, : 


z 


żolnierakie 
przez 
K. 8. Bodzantawicza. 

Dz'oło to ukaże się z druku 1g"-/Z 
dnia r. b. Do czasu tego cena prz. 
płatna wynosi talara, po wyjć i: 
1%, talara. 

Wszystkie księgarnie na dzieło 
przyjmują zamówienia, także i redel, 
Qrędownika. 

ięgarnia J. K. Żnupańskiego 


zowe. 
iZ rewiru 


Świebodz 
w Starym Rynku, skludająe WĘgIEI brunatny 


owego,.górnośląskie węgle ka- 
imienne poleca po cenach umiar- 


W. Andrzejewski, 


ul. Wrocławaka 30. 


ARCE 


przeniosłam 
ur. 80 naprzeciwko pomnika Mie 


Przyjuję panny da nat 
które wszelkich ou 
czam w któtkim czanie. 


Organista samotny 
wolny od wojskowości, biegły w gra- 
niu na organach i śpiewie kościelnóm 
4 dobremi ćwiadectwy, znojdzie miejące 
Chwałkowie p. Xiążem od 45 
Stopada rb. 


Epilepsya, 
(wielką chorobę) 
leczy przez korespondencyą , środ- 
kiem wielokrotnie za skuteczny u 


Lindenstr. 18, Berlin. 


Dnia 15 b. m. 
p A — cytacya w Cze 
Rendarita dla dóbr, mogącegojokalu p. Pieraúskiego o godzinie 
ułożyć odpowiednią kaucyą, wskaże jpt rano na drzewo z następujących 


Z rewiim Nowy las : szczepawe, brzo- 
zowei sosnowe suche pieńki dębowe 
i 20 metrów dębiny porządkowój. 
rewiru Głożyny: grabowe, szezepo* 
we i pieńki grabowe suche. 

rewiru Rakowskiego: 
brzozowe suche, sosnowe suche pień- 
ki dębowe i brzozowe, gałęzie, bu- 
dolee sosnowy. 

rewiru Starzynina: grabowe auche 
i pieńki grnbowe i dębowe, jakotćż 
dębowe szczepowe suche. 

(Z rewiru Linerskiago : dragi brzo- 


Noskowskiego: 
szczepowe suche i gałęzie. 


szkam w domu pocztów. 


. Ostro 


lekarz praktyczny, 


jakoteż 


(875) 


rzepiowe i 
otręby pszenne 
Kucie po cenach 
sprzedaje 


rawieczczyzny 
xklej 
a ulicę św. Marcina 


osiedliłem się w Gosty 


IE Muchy 


BANK ROLNICZO-PRZEMYSLOWY 


nie z Francji, 


Nastrzykiwanie 
Profesora Dr. Lapierr'a 
leczy*) w 3 dnineh każde za- 
palenie cewki moczowej 
jakoteż limłe, nawet zantarznie 
uplawy u kobiet. Wskazówka 
do użycia gratis. Za przeslaniem 
1 tal. 20 spr. odbiera się finsze- 
czkę tego płynu. Za tajemnicę rę- 
czy wię. (365) 

A. Witt, 


Lindeustr. 18. Berlin. 
*) Tysiące wyleczono 


ym (341) 
wicz, 


chirurg ete 


"= 
Iniane, 
i rżane 0- 


umiarkowanych 
(81 


W niedzielę 


an kroju 


y 
i (358) 
Drczewska, 
św, Marcin nr. RO. 
na ubogich ch 


w 


Bilety na bal i na 


(882) 


Księgarnia 


otrzymała pierwsze 2 


Komed 
Cena za 5 tomó 
złoconemi wyciskami 


odbędzie się Ti* 
iejewie w 


księgarnia przyjmuje 


druku wyjdzie 1 tal. 


J. 


szczepowe 


2 


poleca wysokiéj pi 
i detaliczny 


Skład 


olszowe 


(871) 


Zarząd tesny 


dnia 19 listopada 


BAL 


orych i Ochronkę miasta Poznania 
sali bazarowćj. gw 


chórek po 1 tal. up. Minz£nuszewicza. 


F. H. RICHTERA 


w Poznaniu (i Lwowie) 


tomy dziela: 


ye Aleksandra hr. Fredry, 


Wydanie 4te, Warszawa 1871. 


w tylko 2 tal, w oprawie w ang. płótno ze 
Tal, 3. 10. 


Celem ułatwienia nabycia dzieł znakomitego twórcy komedyi pol- 
skiej, które w poprzedniam wydanin kosztowały Tal. 7. 15 agr, 


przedpłatę w dwóch ratach, Przy odbiorze pier- 


wszych dwóch tomów 1 tal. i przy trzecim tomie, który niczadługo z 


(360) 


GŁADYSZ, 


w Berlinie, 
. Jerusalemstrasse, %, 


ubljeznoéci swój bogato zaopatrzony, burtowny 


porcelany, szkła 


i faj ansów (363) 


